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MODLITWA W DZIELE EWANGELIZACJI PARAFIALNEJ

I. ZAGADNIENIA WSTĘPNE
Ogólna odnowa Kościoła będąca zasadniczym celem Vati­

canum II /KK 15; KDK 43; DE 6.../ implikuje odnowę konkret­
nych przejawów życia chrześcijańskiego« Jednym z bezprece­
densowych, istotnych dla duchowego życia Kościoła przejawów 
jest modlitwa. Ostatni Sobór dostrzegł w niej jeden ze spo­
sobów realizacji powszechnego kapłaństwa wiernych /KK 10/, 
a także głębszego przenikania tajemnic Chrystusa/DK 14/. 
Wskazał na modlitwę jako na skuteczny środek apostolstwa 
/DA 16/ oraz na jej miejsce i rolę w kształtowaniu chrze­
ścijańskiego stylu życia /DE 23/«

Pozycja i rola, którą wyznaczono modlitwie, każę na 
początku zastanowić się nad jej fundamentalną zawartością 
religijno-teologiczną, czyli nad aspektem, z którego wypły­
wa późniejsza moc modlitwy w życiu i działaniu Kościoła 
w świecie. Trudno w skrócie wymienić treści teologiczne 
i odniesienia eklezjalne, które modlitwa posiada w swej wie 
lopostaciowości występowania. Należałoby wskazać na hejważ­
niejsze, które same przez się sygnalizują o jej wielkiej, 
niezastąpionej randze i pełnionej funkcji w życiu Kościoła. 
Sięgając do najgłębszych podstaw teologicznych modlitwy 
wskazuje się we wszystkich definicjach, iż jest ona obcowa­
niem, rozmową z Bogiem, wyrazem zbawczej woli Boga, kiedy 
dialog teą staje się uczestnictwem w życiu samej ^rójcy 
Przenajświętszej. Naczelny cel modlitwy, którego uczy sam 
Chrystus, to uświęcenie i zbawienie, czyli poznanie Boga 
w rozmowie z Nim, łączenie się z Nim i naśladowanie Go. Te 
oczywiste prawdy były wielokrotnie podkreślane w oficjalnej 
nauce Kościoła. Zrozumiale wyłożył je Sobór Watykański II 
/np« KDK 19 nn./, a rozwinęła nauka posoborowa \
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Nauka Ojców k o ś c i o ł a  wywodzi S ię  z k a r t  Nowego T e s ta ­
m en tu  / n p . :  J  6 ,1 7 / 2 ,  k tó r y  w i e lo k r o t n i e  p r z e d s ta w ia  C h ry s tu ­
s a  m od lącego  s ię #  u c z ą c e g o  i  n a w o łu ją c e g o  do m o d li tw y . ^Chrys­
t u s  sam w sk a z u je  n a  j e j  p e ł n i ę  i  w z ó r, na  j e j  p rz y m io ty  i  w a r­
t o ś ć  w ów czas, gdy m o d li s i ę  n a  G ó rz e , p rz e d  wyborem  D w u n astu , 
w O g ró jc u , ro z m a w ia ją c  z e  swym Ojcem  N ie b ie s k im , p r o s z ą c  Go 
o w s ta w ie n n ic tw o  i  b ło g o s ła w ie ń s tw o  d l a  sw ych p o c z y n a ń . Ten 
f a k t  p o w o d u je , ż e  m o d litw a  n a b i e r a  s z c z e g ó ln e g o ' c h a r a k t e r u  
c h r y s to lo g ic z n e g o ,  s t a j ą c  s i ę  r e l a c j ą  m iędzy  Bogiem  i  c z ł o ­
w ie k ie m . J e s t  t o  p raw dziw e  s p o t k a n i e - d i a l o g  z Bog iem  w J e z u ­
s i e  C h r y s t u s i e ,  rozmowa p rz e p ro w a d z a n a  w d u ch u  a u te n ty z m u , 
g łę b o k a  i  s z c z e r a ,  c a ło ż y c io w y  d i a l o g  s i ę g a j ą c y  j e s t e s t w a  
te g o  k to  s i e  m o d l i ,  s p o t k a n ie  p r z e k a z u ją c e  c a ł ą  gamę u c z u ć ,  
m y ś l i ,  d y s p o z y c j i  s e r c a  i  czynów  .

W zbawczym  p i a n i ę  ? r ó j j e d y n e g o  Boga a s p e k t  c h r y s t o l o ­
g ic z n y  m o d litw y  k on tynuow any  j e s t  w ty m ,-  p n e u m a to lo g ic z n o -  
- e k l e z j  a ln y m . J e s t  on  z w o rn ik ie m  r z e c z y w i s t e j  r a n g i  i  fu n k ­
c j i  m o d li tw y , k t ó r ą  w in n a  ona  p r z e j a w ia ć  w ż y c iu  r e l i g i j n y m  
j e d n o s t e k  i  w s p ó ln o t o r a z  w d z i a ł a n i u  c a łe g o  K o ś c i o ł a .  M o d li -  
tw a  j e s t  C hrystusow ym  darem  D ucha Ś w ię te g o , j e s t  a k te m  c a ł e ­
go K o ś c io ła  z a  p o ś re d n ic tw e m  k tó r e g o  d o c i e r a  Doń Ł a s k a .  Na­
l e ż y  t u t a j  w y m ien ić  t ró jw y m ia ro w o ś ć  m o d li tw y y r o d z ą c ą  r ó ż n o ­
r o d n o ś ć  j e j  fo rm . T ą  t r ó jw y m ia r o w o ś c ią  j e s t  j e j  r o l a  w in d y ­
w idua lnym  ż y c i u  w ie rn y c h ,  f u n k c j a  p e łn i o n a  we w spólno tow ym  
ż y c iu  K o ś c io ł a ,  j e j  r o l a  w ż y c i u  l i t u r g i c z n o —s a k ra m e n ta ln y m  
w ie rn y c h  n i o s ą c a  u ś w ię c a ją c e  i  e k l e z j a l n e  t r e ś c i  o r a z  z a d a ­
n i a  a p o s t o l s k i e ,  k t ó r e  k o n k r e t y z u j ą  zb aw cze  p la n y  B oga . Ta 
k o n k r e t y z a c j a  d o k o n u je  s i ę  p r z e z  d i a l o g  i  w s p ó łp r a c ę  c z ł o ­
w ie k a  z  C h ry s tu se m  z a  p o ś re d n ic tw e m  s t a l e  o b e c n e j  w K o ś c i e -  
l e  Ł a s k i  D ucha Ś w i ę t e g o .

IX . MODLITWA A EWANGELIZACJA 
W zw iązku z  kryzysem  m o d litw y , k tó ry  o b e c n ie  j e s t

z ja w is k ie m  n ie p o k o ją c y m , n a l e ż a ł o b y  w s k a z a ć  n a  t e - z a g a d ­
n i e n i a ,  k t ó r e  c z y n ią  m o d li tw ę  trw a ły m  i  n ie z b ę d n y m  e le m e n ­
tem  ż y c i a  i  d z i a ł a n i a  K o ś c i o ł a .  We w s p ó łc z e sn y m  K o ś c i e l e  n a -  
d a j e  s i ę  m o d l i tw ie  r a n g ę  p a s t o r a l n ą  i  p r z y p i s u j e  s i ę  f u n k c je  
e w a n g e l iz a c y jn e  p o z w a la ją c e  w y o d rę b n ić  t e  w s z y s tk i e  j e j  r o ­
d z a j e  i  c e c h y ,  k t ó r e  m ożna o d p o w ie d n io  p rz y p o rz ą d k o w a ć  pew­
nym k a te g o r io m  w ie rn y c h ,  a  k t ó r e  m ogą b y ć  p r z e z  t e  k a t e g o r i e  
p rz y s w o jo n e  i  — s t a ć  s i ę  p o d s ta w ą  do a p o s t o l s t w a .  N ajw aż—
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niejszym zatem pozostaje poszukiwanie sposobów owego przy­
porządkowania, Jest to podstawowy warunek tego,, by modlitwą 
stała się faktycznym środkiem życia religijnego parafii, na­
rzędziem ewangelizacji poszczególnych części ludu. Bożego«

1. U podstaw ewangelizacyjnej istoty-wartości modlitwy
Wzgląd praktyczny każę odróżnić modlitwę, w której czas 

poświęca się wyłącznie Bogu, od tej występującej we wszystkich 
ludzkich czynnościach, będącej współczynnikiem tego kontaktu. 
Przy istniejącym klasycznym podziale modlitwy na ustną, my- 
ślną i mistyczną nie jest ten podział taki ostry $ak wtedy, 
gdy będzie się mówiło o modlitwie improwizowanej, zbiorowej, 
śpiewanej, dziękczynnej czy wstawienniczej. Aby jednak pozbyć 
się jakiejkolwiek niejasności, należałoby się przyjrzeć tej 
koncepcji modlitwy, która określa ją jako spotkanie i czas 
poświęcony Bogu. Takie ujęcie pozwala już bardziej dotrzeć 
do strefy tzw. modlitwy życia, która obejmując wszystkie po­
kłady i rodzaje modlitwy w sensie ścisłym staje się zarazem 
modlitwą w sensie szerszym, ogólniejszym.

Przyjrzyjmy się zatem pomijanej, lecz istotnej w ewan­
gelizacji parafii m o d l i t w i e  ż y c i a ,  ponie­
waż podejmuje ona nie tylko znaną funkcję uświęcającą, ale - 
ewangelizacyjną, która przeobraża ludzką duchowość, zachowa­
nia i działania w przekroju jednostek i grup. ?̂reść tej mo­
dlitwy wypełniają wszystkie pozostałe typy modlitw, niemniej 
jednek najważniejszą sprawą jest to, że dialog człowieka 
z Bogiem uzyskuje w niej swe przedłużenie w płaszczyźnie ho­
ryzontalnej uzewnętrznianej w ludzkich pstawach, zachowaniach, 
tj. w sposobie życia i działania. Dlatego w nowych opracowa­
niach na temat modlitwy omawia się nie tyle jej typy, ile 
raczej zwraca się uwagę na te wszystkie wartości czy "zawar­
tość” wewnętrzną, które ukazują mało dotąd eksponowaną, ale 
bardzo istotną, funkcję ewangelizacyjną. Wykraczając zatem 
poza najbardziej znany, indywidualny, wymiar można na po­
czątku stwierdzić, że modlitwa, która jest uczestnictwem 
w zbawczym planie Boga, posiada zarazem przeznaczenie eklez­
jalne, ewangelizacyjne, pozwala porozumieć się ze Stwórczą 
oraz między sobą. Takiego ujęcia modlitwy wymaga kategorycz­
nie pierwsze przykazanie ewangeliczne - przykazanie miłowa­
nia Boga i bliźnich. 0 tej funkcji modlitwy przekonuje przy­
kład Chrystusa, chrystologiczny charakter modlitwy wyraża-

MODLITWA W DZIELE EWANGELIZACJI PARAFIALNEJ



52 ZBIGNIEW NARECKI

jąey się w posłannictwie zbawczym c i ą g l e  r e a l i z o w a n y m  w K o ­

ściele. Pneumatölogiczno-eklezjalny wymiar modlitwy uwydat­
nia w sposób bezwzględny treści, a mianowicie modlitwa nie 
tylko uświęca jednostkę, ale także jest podstawą do podej­
mowania zadań ewangelizacyjnych dla wszystkich, ochrzczonych 
i działających w Kościele. Gwoli przypomnienia należy zazna­
czyć, iż treścią duchową dla tej modlitwy staje się Ewange­
lia Chrystusa, Jego nauka, przykład modlitewny.

W dälszej refleksji ha temat modlitwy życia” trzeba 
stwierdzić, że jej dialog modlitewny jest oddechem życia 
chrześcijańskiego ponieważ sięga pokładów wnętrza ludzkiego, 
w których rozpala się dar Boży, sam Bóg odkrywa swe zamysły. 
Z tych fundamentów spotkania modlitewnego dojrzewa dalsza 
modlitwa człowieka, rozpoznającego w swym sercu zamysł Bo- 
ży. Człowiek wzmocniony w Duchu Świętym poprzez przyjęcie 
Jego Darów może scalać życie modlitwy z życiem codziennym. 
Punktem kulminacyjnym owego zjednoczenia modlitwy z egzys­
tencją, prowadzącym do Boga Żywego, jest Eucharystia.

"2. Problem apostolatu modlitwy
Stajemy przed nowym eklezjalno-ewangelizacyjnym statu­

sem modlitwy, który wzbudza Duch Boży przychodzący za pośred 
nictwem różnorodnych posług Kościoła. Jest to status wskazu­
jący na to, co trzeba czynić: by wspomagać wszystkie kierun­
ki życia religijnego parafii i dary Ducha świętego, za po­
średnictwem których wzbudza się modlitwę życia i włącza ją 
w eklezjotwórcze funkcje duszpasterstwa; by nie przeciwsta­
wiać modlitwy liturgii; by scalać poprzez nią poszczególne 
funkcje duszpasterstwa i apostolskie role wiernych; by łą­
czyć w jedno inicjatywy indywidualne ze wspólnotowymi. Sta­
tus ten uświadamia, że zadaniem modlitwy jest przyczynianie 
się do wzrostu Mistycznego Ciała Chrystusa, czynienie chrze-y
scijan odpowiedzialnymi za zbawienie bliźnich. Metodą naj­
bardziej odpowiednią w rozwijaniu eklezjalnych i ewangeli­
zacyjnych wartości modlitwy jest a p o s t o l a t  m o ­
d l i t w y .

Mówiąc o apostolacie modlitwy należy rozróżnić w nim 
dwa główne aspekty. Zasadniczym, bo zakładającym faktyczny 
apostolat na zewnętrz oraz najczęściej w takim znaczeniu ro­
zumianym, jest jago charakter wewnątrzkościelny. Znaczy to, 
że apoetolat modlitwy ma być najpierw rozwijany w duchowym
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życiu wiernych. W tym celu należy tak przeorientować posłu­
gi duszpasterskie, aby one przepojone były głębokim duchem 
modlitwy, a następnie aby kształtowały stałą gotowość do 
pełnienia dzieł apostolskich. Dla duszpasterstwa oraz apo­
stolstwa modlitwy ważne jest aby swymi odd?.1 g ł y w n n i nm -i po­
budzały do życia duchowego i nasycały ową "dyspozycyjnością" 
wiernych i grupy ludzkie. Spełnią to zadanie, gdy przepoją 
swe oddziaływania modjlitwą życia.

IH. .APOSTOLAT MODLITW!
W DZIELE EWANGELIZOWANIA PAHAPII

Ewangelizacja w parafiach poprzez modlitwę i jej apos­
tolat każę zwrócić uwagę na kilka spraw istotnych. Można je 
zgrupować wokół dwóch zagadnień: zadań odnoszących się do 
samego duszpasterstwa, i ogólnoparafialnego dzieła apostol­
stwa modlitwy dotyczącego świeckich. Problematykę koncentru­
jącą się wokół tych dwóch problemów postaramy się obecnie 
s charakt eryzować.

1. Udział duszpasterstwa parafialnego 
w apostolacie modlitwy

Całe posługiwanie duszpasterskie musi przenikać duch 
ofiarniczy, w którym główną rolę odgrywa modlitwa błagalna 
i. dziękczynna. Nie wnikając w różnorodność form, poprzez 
które można eksponować ofiarniczość, praktyka ta ma polegać 
na przepojeniu całej posługi duszpasterskiej modlitwą egzys­
tencjalną, modlitwą życia po to, by wierni mogli doświadczać, 
iż wszystkie ludzkie problemy dnia codziennego w postaci 
uczynków, radości, kłopotów można ofiarować Bogu i łączyć 
z Chrystusem. Ta fundamentalna zasada, przenikająca posługi, 
mogłaby zadość czynić istotnemu zadaniu kształtowania posta­
wy wiernych w kierunku modlitwy życia. Przez ofiarniczą łącz­
ność z Chrystusem uczynki ludzkie nabierają cech prośby, za­
dośćuczynienia, i nie można ich - co spotyka się często 
w opiniach wiernych - zastąpić samym tylko czynem, chociaż 
byłby on najbardziej szlachetny. Kontakt z Bogiem przez ta­
ką modlitwę umożliwi przemianę życia wiernych, zyska rangę 
uwielbienia i dziękczynienia. Ofiarniczą formę modlitwy moż­
na kultywować m.in. w liturgii, kiedy odprawia się wiele na­
bożeństw sakramentalnych i pozaskaramentalnych, kiedy, spra­
wuje się sakramenty. Ofiarniczy charakter modlitwy może kształ*
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towaó wszelka posługa Słowa, katecheza, kaznodziejstwo. ••
W owym formowaniunie jest istotne czy to jest modlitwa my- 
ślna, czy liturgiczna,* osobista czy wspólnotowa, improwizowa­
na czy kanoniczna. Ważne tu bidzie nie szukanie jakichś róż­
nic między nimi, lecz przekonanie, że w oddziaływaniu tym na­
leży posługiwać się zasadą kształtowania jednej i niepodziel­
nej postawy życia oraz działania chrześcijańskiego na co dzień. 
W różnych przejawach życia i działania musi stale towarzyszyć 
Wiernym modlitwa, która w swej treści i formie inspiruje do 
wiary i apostolatu niepodzielnie z nią związanego.

następną zasadą sugerującą duszpasterstwu sposób kształ­
towania ducha modlitwy ku konsekwencjom apostolskim jest ży­
cie eucharystyczne. Znika w nim dylemat modlitwy wspólnoto­
wej, indywidualnej, myślnej czy śpiewanej. Eucharystia uka­
zuje modlitwę jako ofiarowanie indywidualne i zarazem wspól­
notowe w liturgicznym zjednoczeniu wiernych. Fakt ten może 
prowadzić do dalekosiężnych skutków eklezjalnych, ewangeliza­
cyjnych. W ekonomii zbawienia najważniejsza jest ofiara Chry­
stusa na krzyżu. Przez nią Jezus złożył Ojcu hołd uwielbie­
nia i dziękczynienia oraz przebłagania za grzechy ludzkości, 
otwierając źródło łask potrzebnych do uświęcenia i zbawienia 
wszystkich ludzi. W tej najbardziej ”skondensowanej" symbio­
zie wydarzeń historiozbawczych przegląda się, jak w soczew­
ce, natura samej modlitwy, tzn. to czym ona jest, do czego 
prowadzi, co daje wiernym i całemu Kościołowi^. Wymownym sta­
je się tutaj tekst soborowy mówiący, że duszpasterze mają 
uczyć wiernych takiego uczestnictwa w świętej liturgii, aby 
ci co doszli do szczerej modlitwy, praktykowali przez całe 
życie coraz doskonalszego ducha modlitwy według łaski i po­
trzeb każdego. Ha to pociągać wiernych do lepszego wykonywa­
nia obowiązków własnego stanu /zob. DK 5; KL 16/ . To litur­
g ia  eucharystyczna pobudza wiernych do bycia w doskonalszej 
jedności, zapala do coraz gorętszej miłości Chrystusa. Z niej, 
jak ze źródła, spływa łaska na Kościół i z większą skuteczno­
ścią dokonywa się uświęcenie człowieka oraz uwielbienie Boga, 
które jest celem wszystkich innych dzieł Kościoła /zob. DK 5:•7
KL 10-11/ . ff tej perspektywie widać wyraźnie nie tylko nie­
podważalną rangę eklezjalną i ewangelizacyjną modlitwy w ży­
ciu eucharystycznym, ale także tę prawdę, że przez Eucharystię 
można dojrzeć faktyczną moc modlitwy w paraliturgii, w kate­
chezie, w kaznodziejstwie oraz w życiu wspólnotowym i apostoł-
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stwie Kościołów lokalnych.
Praktyką duszpasterską kształtującą wiernych do aposto­

latu modlitwy pozostają nabożeństwa pozasakramentalne. Pośród 
nich ważną funkoję formacyjną i ewangelizacyjną zarazem speł­
niają nabożeństwa do Siatki Bożej oraz - do Jezusa Chrystusa.
Aby te nabożeństwa, mogły tę misję realizować należy najpierw 
dokonać ich odnowy i adaptacji. Sprawa dotyczy szczególnie 
nabożeństw do niepokalanego Serca Maryi, Najświętszego Serca 
Jezusa oraz Różańca. Oddziaływania wskazanych nabożeństw mo­
gą wspomagać znacznie zsynchronizowane elementy biblijne za­
warte w parafialnej posłudze katechetycznej, homiletycznej 
oraz sakramentalnej. 0 funkcji, jaką może odegrać w życiu mo­
dlitewnym wiernych katecheza inicjująca do udziału w tych na­
bożeństwach, nie trzeba przekonywać, gdyż uzasadnia jè samaQpraktyka . W poruszanym temacie najważniejsze jest żeby przy 
odnowie charakteru modlitewnego tych nabożeństw - i uzupełnia­
jących je innych posług - stale pamiętać o treściach Objawie­
nia. Zawiera je Biblia oraz Tradycja ukryta pod postacią świę­
tych świadków, wyznawców i wspólnot Kościoła. Biorąc pod uwa­
gę cechy współczesnej cywilizacji, mentalność dzisiejszego 
człowieka oraz zagrożenia i warunki konieczne do wewnętrznego 
odrodzenia życia chrześcijańskiego wiernych - są to elementy 
ewangelizacyjne bezwzględnie Obowiązujące.

Nie należy zapominać o roli, jaką w krzewieniu aposto­
latu modlitwy może odegrać rozwijające się wciąż duszpaster­
stwo nadzwyczajne, różnorodne formy rekolekcyjne i misyjne, 
zwłaszcza te zamknięte i półzamknięte w postaci dni skupie­
nia, grupowych dni modlitw wykorzystujących zdobycze aposto­
latu biblijnego, wspólnot charyzmatycznych, itp. Jest to sfe­
ra działań mało znana, a jednocześnie otwierająca wielkie 
perspektywy dla ewangelizacji.

2. Ogólnoparafialne dzieło apostolatu modlitwy
Organiczność związku cechująca modlitwę i posługę 

duszpasterstwa zwyczajnego i nadzwyczajnego każę przyjrzeć 
się dokładniej tym wszystkim strukturom i wspólnotom para­
fialnym, których wkład w  apostolat modlitwy może okazać się 
bezcenny. Zależności istniejące między modlitwą i duszpaster­
stwem, duszpasterstwem i apostolatem - są bardziej wszechstron­
ne i ścisłe niż mogłoby się to wydawać z pozoru. Tę całą dzie­
dzinę, w ktćrej uczestniczą wszystkie ewangelizacyjne struk-
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tu r y  p a r a f ia ln e ,  t j .  d u sz p a s te rs tw o —a p o s to ls k ie ,  nazwać 
można o g ó l ^ i o p a r a l i a l n y m  d z i e ł e m  
a p o s t o l a t u  m o d l i t w y «

a /  Bodżina
Spośród n a jw ażn ie jszy ch , s t r u k tu r  k o śc ie ln y ch ., k tó r e  

mogą w o g ó ln o p a ra f żalnym  a p o s to la c ie  m odlitw y s p e łn ić  i s t o t ­
n ą  r o l ę  — n a jw a ż n ie js z ą  j e s t  r o d z in a .  Pow szechnie zn an e , 
w szechstro im e w alory w ychow aw czo-ew angelizacyjne ro d z in y  są  
o czy w iste  ta k ż e  w z a k r e s ie  m odlitwy« Problemem is to tn y m , 
k tó ry  s i ę  ja w i w tym  m ie jsc u  to  z n a le z ie n ie  sposobów zdyna­
m izowania ro d z in y  do r o l i  aktywnego a p o s to ła  m odlitw y, n i e ­
z m ie rn ie  ważnym zadani w s t ę p n y m  b ę d z ie  uśw iadom ien ie  r o d z i ­
n ie  j e j  w a r to ś c i ,  k tó r ą  może ona fa k ty c z n ie  odgrywać o raz  
j e j  f u n k c j i  w wychowaniu r e l ig i jn y m  i  ż y c iu  p a r a f i i .  N ależy 
zw rócić  uwagę z je d n e j  s tro n y  na w sp ó łp racę  ro d z in y  z du sz­
p aste rs tw em , k tó r a  uśw iadom iłaby j e j  ową p o zy c ję  i  r o l ę  o raz  
-  z d ru g ie j  s tro n y  n a  w s p ó łd z ia ła n ie  j e j  z tym i s tru k tu ra m i 
p a ra f ia ln y m i, d z ię k i  k tórym  mogłaby z o s ta ć  n a j p e łn i e j  p rz y ­
gotowana n a  a p o s to ła  m od litw y . J e ś l i  w te n  sposób podejm ie 
s i ę  d z ie ło  o g ó ln o p a ra f ia ln e g o  e p o s to la tu  m odlitw y to  b ę d z ie  
tjo b o d a jże  n a j t r a f n i e j s z y  sposób  m odlitew nego form ow ania 
w iernych , u k az an ia  m o ż liw o śc i, k tó r e  może na w ie lu  p ł a s z ­
czyznach  ew a n g e liz ac y jn y ch  w nosić m o d litw a . Ndleży zazn a­
czy ć , i ż  r o l a ,  k tó r ą  m ają w p a r a f i i  o d eg rać  wobec ro d z in y  
d u sz p a s te rs tw o  o ra z  p o z a ro d z in n e  s t r u k tu r y  a p o s to ls k ie  -  j e s t  
p rzy g o to w u ją ca , d o p e łn ia ją c a  o ra z  u t r w a la ją c a .  R o la  z a ś  r o ­
d z in y  -  n ie z b y w a ln a , podstawowa«

J e s t  w ie le  sposobów w s p ó łd z ia ła n ia  z r o d z in ą  w z a k re ­
s i e  a p o s to la tu  m o d litw y . N a js to s o w n ie js z ą  o k a z ją  ro k u ją c ą  
w sp ó łp rac ę  i  mogącą za razem  p rz y n ie ś ć  l i c z n e  k o rz y ś c i  d la  
samego d z i e ł a  j e s t  k a te c h iz a c ja  d z i e c i  i  m ło d z ie ż y , k a te c h i ­
z a c ja . d o ro s ły c h  o ra z  sam k o n ta k t  ro d z icó w  d z i e c i  k a te c h iz o -  
wanych z d u sz p as te rs tw em  p a ra f ia ln y m . P ra k ty k a  w skazu je  t u ­
t a j  na w ie le  cennych  fo rm , k tó r e  ów k o n ta k t  może p r z y b ie r a ć .  
D z ie d z in a  k a t e c h iż a c y jn a  to  c z ę s to  n ie w y k o rz y s ta n a  sz a n sa  
e w a n g e l iz a c j i  p o p rz e z  m o d litw ę . K o rz y śc i z t a k i e j  k a te c h iz a ­
c j i  mogą z o s ta ć  je s z c z e  pomnożone, gdy u b o g ac i s i ę  lu b  po­
łą c z y  z l i t u r g i ą ,  z p o s łu g ą  s a k ra m e n ta ln ą , z innym i fu n k c ja ­
mi d u s z p a s te r s k im i lu b  z a p o s to ls tw e m . M odlitw a p o s ia d a  t ę  
w ie lk ą  z a l e t ę ,  i ż  d z i ę k i  swej w ie lc p o s ta c io w o ś c i może w y s tę -
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pować w różnym stopniu we wszelkich przejawach, życia religij- 
nego parafii. W tej wielopostaciowości występowania zyskuje 
ona najwłaściwszy sens i możliwie pełną oprawę formacyjno- 
-ewangelizacyjną. Bardzo dobrze się dzieje jeśli występuje 
ona we wszelkich postaciach ewangelizacji parafialnej. Dla­
tego pożytecznym byłoby podtrzymywanie znanych form współ­
pracy z rodziną. Stąd wynika potrzeba katechezy rodzinnej, 
organizowanie liturgii z całymi rodzinami, nabożeństw i pos­
ług sakramentalnych wobec lub w obecności całych rodzin, 
akcji biblijnych, apostolskich, opartych lub wzorowanych na 
rodzinach. Inicjatywy te mogą wnosić do ogólnoparafialnego 
dzieła wielki wkład, mogą także stawać się punktem wyjścia 
dla dalszych śmiałych poczynań apostolatu modlitwy, mogą być 
początkiem faktycznego zaangażowania religijnego rodzin i apo­
stolstwa świeckich. Ważnym jest by przez łączność modlitewną, 
która jest "miąższem duchowym" ogólnoparafialnej atmosfery, 
zacząć rozwijać wszelkie inicjatywy duszpasterskie i apostol­
skie. Ha podstawach tej współpracy można stawiać fundamentyopod wszelkie inne działania ewangelizacyjne w parafii.

Pozycja rodziny wyrasta także z tego, iż skutecznie
kształtuje ona wielce pożądaną dla Kościoła modlitwę wspól­
notową, modlitwę życia. Problem dotyczy rozumienia prawdzi­
wej modlitwy w duchu chrześcijańskiej odpowiedzialności, rea­
lizacji swego powołania w wymiarach eklezjalnych. Wchodzi też 
tutaj w grę wielkie zapotrzebowanie na apostolat modlitwy 
w świecie współczesnym, æen typ modlitwy, który może stać 
się głównie zasługą rodzin chrześcijańskich, może być począt­
kiem nowego stylu życia i działania wspólnot parafialnych, 
w których rodzina i pochodne jej struktury tworzyłyby fak­
tyczną odnowę swego życie i życia Kościoła. Na tym duchowym 
podłożu, jakim jest modlitwa wspólnotowa i życia - a wraz 
z m ’mi szereg innych modlitw w postaci adoracji, dziękczy­
nienia, błagalnej, liturgicznej, indywidualnej, ustnej, my- 
ślnej, śpiewanej, kontemplacji, mistycyzmu, charyzmatów, na­
dziei - wyraża się troska Kościoła o poszukiwanie istoty swe­
go stylu życia i działania. P.odzina jest strukturą wzorcową, 
łączącą dwie naczelne kategorie grup w Kościele, tj. formal­
ne i nieformalne. Z tego tytułu problem ten domaga się nowe­
go spojrzenia od strony pastoralnej oraz spojrzenia na nią od 
strony wartości ewangelizacyjnych, jakie może wnosić rodzina
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p rzy  ewentualnym j e j  w łączen iu  i  w spółpracy  z n i ą .  Poprzez 
ro d z in ę  nożna z a in ic jo w a ć  ró żn o ro d n ą  p ra c ę  d u sz p a s te rs k ą , 
a n a s tę p n ie  -  a p o s to ls k ą  w z a k re s ie  modlitwy« Od ro d z in y  
można rozpocząć  d z ie ło  a p o s to la tu  m odlitw y, w którym  w y stę­
powałyby p o s łu g i d u s z p a s te r s k ie ,  fo rm alne s t r u k tu r y  r e l i g i j ­
ne  p a r a f i i  o raz  i s t n i e j ą c e  ru ch y  n ie fo rm a ln e ^ ^ .

a /  Małe grupy

3uże szan se  d la  a p o s to la tu  m odlitw y w p a r a f i i  s tw a rz a ­
j ą ,  obok ro d z in y , m ałe g ru p y . Poprzez t a k i e  grupy co raz  czę­
ś c ie j  t o r u j ą  s o b ie  drogę nowe formy m odlitw y w p o s ta c i  d z ie ­
l e n i a  s i ę  dośw iadczeniem  Boga, Ew angeliąs o tw a r to ś c ią  i  ży­
c z l iw o ś c ią  w komunikowaniu r a d o ś c i  i  t r o s k ,  p rzekazyw anie so ­
b ie  dośw iadczeń duchowych p o śró d  m onotonnej c o d z ie n n o ś c i,
W ty c h  to  grupachg w zoru jących  s i ę  na r o d z in ie ,  obecność 
i  św iedectw o o Bogu je d n y ch  może s i ę  staw ać  d la  in n y ch  do­
św iadczeniem  o b ecn o śc i samego Boga. A to  d z ię k i  p a n u ją c e j 
w n ic h  wzajemnej a k c e p ta c j i ,  m i ło ś c i , b r a te r s tw u  i  duchowi 
poszukiw ania Boga w p raw dzie  i  s z c z e r o ś c i .

S z c z ę ś liw ie  s i ę  s k ła d a , że  p o w sta je  o s ta tn io  w ie le  t a ­
k ic h  g ru p , k tó ry c h  ośrodkiem  j e s t  m odlitw a. B ib l ia  i  Eucha­
r y s t i a .  Są to  grupy charyzm atyczne , w spólnoty  aeokatechum e- 
n a ln e , oazowe, b i b l i j n e ,  ro d z in n e , m ary jn e , a p o s to ls k ie ,  k tó ­
r e  z b i e r a ją  s i ę  na m o d litw ie , na wspólnym c z y ta n iu , m edyta­
c j i  i  k o n te m p la c ji Pism a św. Cechą w spólną ty c h  w sz y s tk ic h  
g rup  j e s t  akcen tow an ie  w n ic h  n ie  ty lk o  o s o b is te g o , a l e  ta k ż e  
w spólnotowego c h a ra k te ru  m odlitw y, wypełn-j an ip  j e j  t r e ś c i ą  
e g z y s te n c je ln ą , u c z e n ie  b y c ia  i  czuw ania m odlitew nego w espół 
z innym i, e k le z ja ln e  j e j  p rzeżyw an ie  o ra z  d z ia ła n ie  in s p i r o ­
wane n i ą .  M odlitwa g rup  t o  sp o n ta n ic z n o ść  k o n ta k tu  z Bogiem 
zak o rzen io n a  w k o n k re tn e j r z e c z y w is to ś c i ,  b a z u ją c a  na S łow ie, 
przeżyw ana w a u te n ty c z n e j w sp ó ln o c ie  lu d z i  s o l id a rn y c h  w w ie­
r z e  i  m i ło ś c i ,  p ragnących  c z y n ić  d o b ro . E w angelizacy jne  w alo­
ry  t a k i e j  m odlitw y s ą  l i c z n e  i  t a k ic h  d z i ś  ś w ia t p oszuku je  
w K o śc ie le .

T7 ś w ie t le  powyższego w ynika, że dużą sz a n są  d la  p a ra ­
f i i  j e s t  ro z w ija n ie  w spó lno t chcących  p ie lęgnow ać i  ro z w ija ć  
te n  s t y l  ż y c ia ,  w łąc za n ie  ic h  w a p o s to la t  m odlitw y. Je d n o cze ­
śn ie  n ie  n a leży  zapom inać, że d la  grup n ie f  ozmialnych n a d a l 
a k tu a ln y m i x obow iązującym i p o s o s ta ją  wypracowane p rzez  T ra - 
ó y c ję  K o śc io ła  formy t a k i e j  m odlitw y ja k :  Droga Krzyżowa,
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Liturgia Godzin, Adoracja Eucharystii, cźuwaoia» procesje, 
fckty strzeliste, pielgrzymki, R ó ż a n i e c « « w  których rola 
kapłana jako alter spiritus jest stała i niepodważalna.
Jest to zasada, która powinna te grupy stale obowiązywać.
Jest to warunek pozostawania tych grup w strukturze Kościo- 
ła instytucjonalnego, w łączności z hierarchią .

3« Podstawowe warunki realizacji 
ągólnopąrafialnego apostolatu modlitwy

Realizacja wyżej wskazanych idei każę spojrzeć bar­
dziej całościowo i dalekosiężnie na modlitwę wspólnotową 
i egzystencjalną zarazem, stojącą u podstaw życia i funkcjo­
nowania Kościoła, zwłaszcza ogólnoparafialnego dzieła aposto­
latu modlitwy . Problem dotyczy warunków realizacji tegoż dzie­
ł a .

Pierwszym warunkiem jest łączenie parafialnego dzieła 
apostolatu modlitwy ze wszystkimi pozostałymi posługami dusz- 
pastersko-ewangelizaoyjnymi. Ma to być wręcz organiczny zwią­
zek modlitwy z liturgią sakramentalną, zwłaszcza z Euchary­
stią oraz z liturgią pozasakramentalną. Rozmaitość związków 
tradycyjnych form modlitewnych z tymi współczesnymi, w któ­
re one wchodzą, w różnych przejawach życia religijno-kościel- 
nego sugeruje, iż za ich przyczyną realna jest odnowa reli­
gijna wiernych, adaptacja do warunków współczesnych wielu 
form i struktur, których dotyczą. Owa niepozorna, bo ukryta, 
funkcja, którą może spełnić modlitwa, jest nieoceniona, ale 
i niedoceniana. Rozległość wielu form posługi duszpaster­
skiej, współpracy organizacyjno-ewangelizacyjnej z wieloma 
strukturami parafialnymi i z grupami religijnymi - stwarza 
wielką szansę, którą daje modlitwa leżąca u postaw życia 
i działania Kościoła. Zadaniem Kościoła jest inicjować, roz­
wijać tę współpracę różnych ogniw parafialnych z a  pomocą mo­
dlitwy po to, by wskrzeszać najżywotniejsze siły oraz możli­
wości parafii. Doświadczenie i inspiracja do działań odnaj- 
dywane w modlitwie do Ducha Świętego wskaże na wiele dróg do 
realizacji odnowy życia Kościołów lokalnych.

Drugim warunkiem, którego domaga się ogólnoparafialne 
dzieło apostolatu modlitwy, to podjęcie ustawicznego przy­
gotowania do niego wszystkich wiernych. Szczególnie ważnym 
momentem przygotowującym pozostaje wciąż Ofiara eucharystycz­
na mszy św. połączona z codziennym ofiarowaniem. Ofiarowywa-

S9
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n-îp aiebie podczas uczestniczenia w Ofierze eucharystycznej; 
jest wiarygodnym sposobem ewangelizacji, którą spełnia mo­
dlitwa. Powołująo się na tekst soborowy można lepiej zrozu­
mieć rolę Eucharystii spełnianą poprzez modlitwę: "Wszyst­
kie bowiem ich uczynki, modlitwy i apostolskie przedsięwzię­
cia, życie małżeńskie i rodzinne, codzienna praca, wypoczy­
nek ducha i biała, jeśli cierpliwie są znoszone, stają się 
duchowymi ofiarami, miłymi Bogu przez Jezusa Chrystusa /por.
1 P 2, 5/$ ofiary te składane s ą ,zbożnie Ojcu w obrzędzie 
eucharystycznym wraz z ofiarą Ciała Pańskiego. W ten sposób 
ludzie świeccy, jako zbożnie działający wszędzie czciciele 
Boga, sam świat Jemu poświęcają” /KK 34-/. W powyższym sfor­
mułowaniu mieści się przebogaty ładunek treści teologicznych 
i religijnych Eucharystii oraz widać wyraźne implikacje tego 
faktu w płaszczyźnie pastoralnej. Zawarte weń wątki egzysten­
cjalne i eklezjalne można dalej rozwijać wvymiarze liturgicz- 
no-sakramentalnym przez odpowiednio zastosowane formy, meto­
dy i środki ewangelizacyjne. Można byłoby w tym miejscu za­
stanowić się nad. faktycznie wszechstronną szansą, którą sto­
sownie do inwencji, możliwości wszystkich zainteresowanych, 
można w parafiach wprowadzać i  rozwijać dla sprawy aposto­
latu modlitwy^.

Możliwości jakie niesie liturgia, sakramentalna w zakre­
sie rozwijania apostolatu modlitwy meźna przenieść na całą 
liturgię Kościoła. Zważywszy, iż problem szerzenia tej idei 
może dotyczyć różnych typów, form liturgii, należy stwierdzić, 
że jej możliwości ewangelizacyjne, które tutaj stwarza, otwie* 
rają nową dziedzinę dla poszukiwań i działań. Wspomniana usta­
wa o Apostolstwie Modlitwy wskazuje na szczególne szanse, któ­
re - obok Ofiary mszy św. - dostarczają modlitwie nabożeństwa: 
kult najświętszego Serca Jezusa, liturgia godzin, nieszpory, 
nabożeństwa do Matki najświętszej, zwłaszcza różaniec oraz 
inne formy pobożności .

trzecim warunkiem jest, by różne formy kultyczno-sa- 
kramentalne, które przewidują dokumenty soborowe, wystąpiły 
jako podstawowy element przygotowania duchowego do apostola­
tu modlitwy w duszpasterskiej posłudze Słowa. Wyrazem takie­
go działania będzie odpowiednio zorganizowana, tj. oparta ha 
modlitwie, katecheza, kaznodziejstwo 1 inne formy posługi 
Słowa, które praktyka Kościoła stosuje w działaniach zwyczaj­
nych i nadzwyczajnych. Dobrym startem do szerzenia tej idei
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w katechezie byłoby wprowadzanie w jej p rogram y o d p o w ie d n ic h  
metod wychowania modlitewnego, co w niektórych opracowaniach 
i. podręcznikach posoborowych już uczyniono .Najważniejsze 
jednak to przepojenie katechezy modlitwą, zwłaszcza kateche­
zy systematycznej z młodzieżą i dziećmi, następnie - z doro­
słymi, coraz częstsze łączenie katechezy z liturgią roku li­
turgicznego. W takim ujęciu katecheza może przydawać -sobie 
i modlitwie znamion egzystencjalno-wspólnotowych, a o takie 
przecież zabiega się w aspostolacie modlitwy oraz w ewange­
lizacji parafii.

Czwartym warunkiem jest, aby powyższe działania forma­
cyjne do apostolatu modlitwy oprzeć na podstawowych struktu­
rach kościelnych, zwłaszcza na rodzinie i wspólnotach oraz 
na duszpasterstwie wspierającym te zabiegi ewangelizacyjne.
Bez ’’zakorzenienia’' apostolatu modlitwy w tych strukturach
trudno wyobrazić sobie właściwie utrwalaną, dalekosiężną dziś* 

1 5łalność ewangelizacyjną w parafii .
Przyglądając się dziełu apostolatu modlitwy, które moż(S

przynosić parafii rodzina i współpraca duszpasterska z nią, 
jawią się dwie kwestie: pierwszą stanowi ranga i rola wew­
nątrz- i zewnątrzapostolska, którą może rodzina pełnić wów­
czas, gdy stanie się w pełni wydolna ewangelizacyjnie, drugą 
zaś - zadanie usprawniania rodziny, poprzez stwarzanie jej 
odpowiednich warunków i pomocy, aby wszechstronnie znane jej 
walory wychowawczo-ewangelizacyjne, które ona potencjalnie 
posiada, mogły być optymalnie rozwijane w służbie tej idei. 
Wychowanie religijne, usprawnianie całej rodziny w zakresie 
apostolatu modlitwy zawiera się przede wszystkim w pogłębia­
niu duchowości poszczególnych jej członków. Od rodziny może 
rozpocząć się pożądany efekt apostolski, jednak inspirująca 
inicjatywa jej do czynów apostolskich będzie pochodziła 
z zewnątrz. Pomoc z zewnątrz - chociaż jest ona drugoplano­
wa - to odpowiednio uprofilowane działania duszpasterstwa 
parafialnego z jednej strony, z drugiej zaś * wspomagające 
oddziaływania właściwych struktur kościelnych. Pomoc taka 
może jednocześnie utrwąleć: uświęcające zadania duszpaster­
stwa oraz oferować konkretne wzorce ewangelizacyjne rodzi­
nom i strukturom wspomagającym je. Potrzeba obustronnego od­
działywania rodzin i pozostałych struktur parafialnych w apo­
stolacie modlitwy wydaje się być zrozumiała.
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Poza augerowanyjmd.,, powszechnie znanymi, racjami podej­
mowania współpracy duszpastersko-apostoiskiej z rodziną w za­
kresie modlitwy są jeszcze inne» Rodzina jako podstawowa ko­
mórka Kościoła lokalnego może stad się “pomostem” zwierają­
cym działania duszpasterstwa i apostolstwa w parafii» Jest 
ona tym ogniwem typu formalnego i zarazem nieformalnego , 
dzięki któremu oddziaływania duszpasterskie mogą znaleźć wy­
pełnienie w apostolskim działaniu świeckich» Są to racje po­
zostające - jàk dotychczas - w sferze pobożnych życzeń. Są to 
racje możliwe do realizacji i należy żywić nadzieję, że wszel 
kie formy i metody oddziaływania duszpasterskiego na rodzinę 
poprzez katechezę, liturgię* sakramenty, znajdujące wyraz 
najhardziej odpowiadający jej w treści i organizacji, powin- 
ny zwolna kształtować z niej apostoła modlitwy. Dlatego na­
leży uważać te dzieła za pierwszorzędną pomoc pochodzącą 
z zewnątrz. 3J.ę rolę inspiratorską wobec rodziny duszpaster­
stwo może odegrać wówczas*, gdy nawiąźe współpracę z pozo- 
stałynji strukturami kościelnymi, a potem umiejętnie skoordy­
nuje ich poczynania i będzie ich animatorem* U podstaw tej 
misji leży stała zachęta, troska i pomoc poszczególnym wier­
nym w rozbudzaniu i kształtowaniu ducha modlitewnego w ogóle. 
Haczelnym warunkiem-zasadą tej współpracy ze świeckimi na te­
renie parafii pozostaje fakt, że duszpasterstwo musi być sta­
łym organizatorem takich akcji w parafii, podmiotem stałego, 
pogłębiającego oddziaływania na duchowość wiernych. Znaczy 
to, że rodziny i różne zrzeszenia wiernych znajdują w dusz­
pasterstwie oparcie w postaci rady, opieki duchowej i odpo­
wiednio zorganizowanej pomocy w posłudze katechetyczno-li- 
turgicznej, sakramentalnej i diakonijnej„

Piątym warunkiem rozwijania apostolatu modlitwy w pa­
rafii jest, iż w rozwijaniu tegoż ruchu potrzebą staje się 
włączenie do akcji i współpracy całego parafialnego ruchu 
apostolskiego i religijnego. Jest to warunek oczywisty w obli 
czu faktu, że takie ruchy - o charakterze przebudzeniowym - 
istnieją lub powstają na terenie parafii. W wielu parafiach 
polskich powstają grupy modlitewne, biblijne, charyzmatycz­
ne... Jest to zjawisko godne zainteresowania, wymagające 
włączenia ich w życie parafii. Ozdrowieńcze, być może niekon­
wencjonalne formy pobożności i działania, które te grupy po­
dejmują, będą wymagały zrozumienia i taktu z e  strony parafiis
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a zw łaszcza d u sz p as te rs tw a , k tó re  stw arza ku temu a tm o sfe rę . 
J e s t  to  wyraz noworodzących s i ę  zapotrzebow ań r e l ig i jn y  eh,, 
k tó ry c h  n ie  można ignorować czy trak tow ać  jako  zjaw isk  p rz e ­
lo tn y c h  i  dziw acznych. Wynikiem ty c h  p o trz e b  s ą  co raz  le p ie j  
znane, d z ia ła ją c e  od w ie lu  l a t  grupy oazowe, katechumenaIn e , 
w spólnoty ro d z in , ruchy b ib l i j n e  i t p . ^

W związku z p o trz e b ą  w spółpracy ew angelizacy jnej ty ch  
ruchów z duszpasterstw em , osadzen ia  ic h  w ramach p a r a f i i  po­
p rzez  rozbudzen ie  form wychowania duchowego, prawidłowego 
ugruntowywania ic h  w a p o s to ls tw ie  p rzez  wewnętrzną form ację 
ic h  członków -  n a leża ło b y  w nieść k i lk a  uwag czy z a s trz e ż e ń .

Zwłaszcza do grup n ie fo rm alnych  należy  odnosić  s i ę  z 
w iększą to le r a n c ją ,  co n ie  znaczy, że będą to  ogniwa w p a r a f i i  
zu p e łn ie  n iek o n tro lo w an e , d z ia ła ją c e  in d y w id u a ln ie . Ic h  a u to ­
nomia o rg a n iz a c y jn o - re l ig i jn a  n ie  wyklucza w ie lo ra k ich  zw iąz­
ków z miejscowym duszpasterstw em  z r a c j i  p rz y n a le ż n o śc i do 
K ościo ła  o raz  wspólnych celów ew angelizacy jnych , k tó re  muszą 
re a lizo w ać  w ramach p a r a f i i .  Ich  e g z y s te n c ja  i  d z ia ła ln o ś ć  -  
choć z pozoru  wyglądać mdgą in a c z e j -  muszą d z iać  s ię  w s t r u k -  
tu ra c h  K ościo ła  lo k a ln eg o  . Po d ru g ie  n ie o cen io n ą  u słu g ę  
w z a k re s ie  k o o rd y n ac ji w spółpracy d u s z p a s te rs k ie j  z tym i ru ­
chami może w nieść ro z w ija ją c e  s ię  d z iś  d u szp aste rs tw o  nadzwy­
c z a jn e . B ędzie to  in ic ja ty w a  tym c e n n ie js z a , że umożliwi kon­
kretnym  parafiom  przygotow anie s i ę  od podstaw  do zo rgan izo ­
wanych a k c j i ,  k tó re  s tan o w ią  elem ent składowy a p o s to la tu  mo­
d li tw y . l i s t  S to lic y  A p o s to lsk ie j na tem at tw o rzen ia  ruchu  
a p o s to lsk ie g o  w p a ra f ia c h  p o d a je  ramowe wytyczne odnośnie do 
program u, k tó ry  ma ś c i ś l e  łą czy ć  poczynania a p o s to la tu  m odli­
twy z l i t u r g i ą ,  z życiem  sakram entalnym , z p o słu g ą  Słowa, z na 
bożeństwanii k o śc ie ln y m i odprawianymi w roku  li tu rg ic z n y m . W za 
k r e s ie  d z ia ła ń  nadzw yczajnych, przygotowywujących do a p o s to ­
l a t u  m odlitw y, dokument mówi o p o trz e b ie  p rz y sp a sa b ia n ia  tzw . 
prom otorów -zeletorów , poprzez k tó ry c h  będz ie  można przeprow a­
dzać różne  formy ap o s to ls tw a  p rak ty czn eg o . D zięk i s truk tu rom  
a p o s to ls tw a  tworzonym i  d z ia ła jący m  na te r e n ie  p a r a f i i ,  można 
b ęd z ie  t ę  a k c ję  uczyn ić t rw a łą ,  p o w szech n ie jszą  p o s ta c ią  ży - 
e ia  k o śc ie ln e g o  „N a  t e r e n ie  d z is ie j s z y c h  p a r a f i i  j e s t  w ie le  
powodów ku temu, by a p o s to la t  m odlitwy i s t n i a ł  i  ro z w ija ł  s i ę .  
J e s t  tam w ie le  różnych  powodów, w p o s ta c i  i s tn ie ją c y c h  s tr u k ­
t u r  i  w spólnot k o śc ie ln y c h , by p rzy  w sp ó łu d z ia le  d u sz p a s te r ­
stwa ro z w ija ły  s ię  id e e  a p o s to la tu  m odlitw y.



64 ZBIGNIEW MARECKI

P o d ję te  pow yśej k w e s t ie .o d n o ś n ie  do r o z w i j a n ia  w p a ­
r a f i a c h  a p o s t o l a t u  m o d litw y , z n a c z e n ia  i  r o l i  d u s z p a s te r s tw a  
p a r a f i a ln e g o  w o rg a n iz o w a n iu  ż y c ia  m o d litew n eg o *  je g o  w sp ó ł­
p ra c y  e w a n g e l iz a c y jn e j  p o d j ę t e j  z ro d z in a m i*  n aw iązy w an ia  
d i a lo g u  i  um*e j g t n e j  k o o r d y n a c j i  d z i a ł a ń  z  ró żn y m i fo rm a l­
nym i lu b  n ie fo rm a ln y m i s t r u k tu r a m i  s ą  d l a  d z i s i e j s z y c h  p a ­
r a f i i  z a d a n ia m i i s t o tn y m i .  Mogą p r z y c z y n ić  s i ę  do podejm o­
w an ia  s z c z y tn e g o  d z i e ł a ,  k tó ry m  j e s t  in te g r o w a n ie  p a r a f i i  
o r a z  r o z w i ja n ie  r e l i g i j n o ś c i  w ie rn y c h  p o p rz e z  m o d litw ę . 
P o d ję te  k w e s t ie  u św ia d a m ia ją  w ażkość  e w a n g e l iz a c y jn ą  m o d li­
tw y , k t ó r ą  może ona o d e g ra ć  w ram ach  swego a p o s t o l a t u .  Syg­
n a l i z u j ą  zarazem  d u żą  ró ż n o ro d n o ś ć  i  r o z p i ę t o ś ć  p o t r z e b  o ra z  
m o ż liw o śc i i s t n i e j ą c y c h  w tym  z a k r e s ie , ,  k t ó r e  można wyko­
r z y s t a ć  w d z i s i e j s z y c h  p a r a f i a c h .  W tym  d łu g im  i  tru d n y m  
d z i e l e  m usi s t a l e  p rz y ś w ie c a ć  ła s k a .H ie u ś w ia d a m ia n e  w p e ł n i  
do d z i ś  f u n k c je  e k le z jo tw ó r c z e ,  e w a n g e l iz a c y jn e  m o d litw y , 
m ają  być o d k ry te  i  sp o ży tk o w an e  -  z g o d n ie  z i n t e n c j ą  w sp ó ł­
c z e s n e j  n a u k i  K o ś c io ła  -  p o  t o ,  by s łu ż y ć  w ie lk ie m u  d z i e ł u  
odnowy K o ś c io ła  i  Je g o  m i s j i  w ś w ie c i e .  M o d litw a , b ę d ą c a  
jednym  z fundam entów  duchow ych ż y c ia  r e l i g i j n e g o  w ie rn y c h  
i  p o s ła n n ic tw a  K o ś c io ła ,  może o k a z a ć  01 g -  d z i ę k i  pomocy 
ł a s k i  o ra z  a k ty w n e j , tw ó r c z e j  w s p ó łp ra c y  z  n i ą  -  p ro b ie ż e m  
r e a l i z a c j i  e w a n g e lic z n e g o  o r ę d z i a  K o ś c io ła  w ś w ie c ie  w sp ó ł­
czesnym .

PRZYPISY

Źob. J a n  P a w e ł  I I .  E n c y k l ik a  "Dominum e t  
VIv i f l e a n t em -  o Duchu Św iętym  w ż y c iu  K o ś c io ła  i  ś w ia t a " .  
Roma 1936 s . 1 2 6 -1 3 1 •

o
P o r .  B. H fi r  i  n  g .  Pow rót do ż y c i a .  R ozw ażan ia  

o modlitwie. Warszawa 1933.
3

P o r . 0 .  d e  B e r  r  a  n  g  e r .  A rc y k a p ła ń s k a  m o d l i t ­
wa J e z u s a .  "Communio" 1985 n r  4$ s .  3 9 -5 3 ;  H. C r o u z e l .  
M od litw a  J e z u s a .  Tamże s .  54-59«4

P o r .  A. C a r e a l .  P o tę g a  m o d litw y . " M a te r ia ły  
Problem ow e" 1981 n r  4 s .  1 2 8 -1 3 0 ; J .  P r z y b y ł o w s k i  
T e o lo g ia  m o d litw y  w a r t y k u ł a c h  "A teneum  K a p ła ń s k ie g o "  /1 9 O 9 - 
1 9 3 3 / .  L u b lin  1984 /m ps BKÜL/.

5 P o r .  J .  Ł a c h .  M o d litw a  i  w s p ó ln o ta .  "Communio" 
1935 n r  4 s .  6 0 -6 6  ; U . M a t u s z e w s k i .  M od litw a  
l i t u r g i c z n a  / K i lk a  uwag na  p r z y k ł a d z i e  L i t u r g i i  G o d z in / .  
" M a te r ia ły  Problem ow e" 1981 n r  4 s .  8 9 - 9 7 .

P o r .  W. G ł o w a .  J u t r z n i a  i  n ie s z p o r y  s z c z e g ó ln ą  
m o d litw ą  Ludu pożego  " C o l le c ta n e a  T h e o lo g ic a "  1985 f .  3 
s .  6 9 -7 6 ; W. S w i e r z a w s k i .  P a n ie ,  n a u c z  n a s  s i ę



MODLITgA W DZIELE EWANGELIZACJI PARAFIALNEJ 65

m o d l ić .  K i s ty k a  z a k o rz e n io n a  w l i t u r g i i .  Kraków 1983»7
P o r .  J .  D a  u  j  a  t ,  M o d litw a . /T łu m , z f r a n c . / .  

W arszawa 1970; Z . G ó r e c k i *  M odlitw a  m yślna  w r o z ­
w oju  duchowym c z ło w ie k a  wg św . T e re sy  W ie lk i e j ,  l u b l i n  1986 
/m ps BEU1/.p

P o r .  M. C z a j k o w s k i .  J a k  d z i s i a j  m o d lić  
s i ę  p sa lm am i?  " S tu d ia  T h e o lo g ie s  V a r s o v ie n s ia ” 1980 n r  2 
s .  2 0 9 -2 2 4 ; K. J  a  k ó b i  k .  M odele wychowa n i a do mo­
d l i tw y  w p o d rę c z n ik a c h  p ie rw s z e g o  i  d ru g ie g o  p rog ram u  s z c z e ­
g ó ło w e g o , " S tu d ia  K a te c h e ty c z n e ” 1 :1970  s .  114 n n .Q

P o r .  G. B r o c c o l o .  M od litw a  k a p ła ń s k a  w "Ro­
d z i n i e  c z ło w ie c z e j” . " C o n c iliu m ” /f fy d . p o l s k i e /  2 :1 9 7 0  s .  114 
n n . ; E . G e i g e r .  M od litw a  i  d z ie c k o .  " Ż y c ie  i  M yśl"
1974 n r  9 s .  2 8 -3 6 .

p o r .  K. ł o p u s k a .  W prow adzenie d z ie c k a  do 
m o d litw y  l i t u r g i c z n e j .  "Homo De i "  1959 n r  1 s .  7 4 -7 9 ;
J .  G r a j e w s k i .  M o d litw a  c h r z e ś c i j a n i n a .  " S tu d ia  
T e o lo g ic z n e  B i a ł o s t o c k ie "  1983 s .  17 n n .

*1 *1 P o r .  C z. D r ą ż e k .  Z d z ie jó w  k u l t u  N a jś w ię ts z e ­
go S e rc a  Je z u so w e g o . W: Z a w ie rz y liśm y  m i ł o ś c i .  O p ra ć , z b io ­
ro w e , Kraków 1972 s .  5 4 -6 0 ; M. W y ż l i c .  U rz e c z y w is tn ia ­
n ie  s i ę  K o ś c io ła  w p o l s k i c h  g ru p a c h  m o d lite w n y c h  Odnowy 
w Duchu Św iętym , l u b l i n  1984 /m ps BKU1/.

1 2 Zob. l i s t  S t o l i c y  A p o s to l s k ie j  z a tw ie r d z a ją c y  nowe 
u staw y  A p o s to ls tw a  M o d litw y . W: Z a w ie rz y liśm y  m i ło ś c i  s .  219 
n n . ; W. M i e d z i ń s k i .  A p o s to ls tw o  M o d litw y . Id e a  
i  w sk a z a n ia  d u s z p a s t e r s k i e .  " M ie s ię c z n ik  K o ś c ie ln y  A r c h id ie ­
c e z j i  P o z n a ń s k ie j” 1964 n r  10 s .  2 2 9 -2 3 2 ; B. W i  d ł  a .  
A k tu a ln o ś ć  m o d litw y  psa lm ów . D la cz eg o  p sa lm y ?  " M a te r ia ły  
P roblem ow e" 1981 n r  4 s .  81 n n .

Zob. B. D z i w o s z .  T y d z ie ń . "W iadom ości D ie ­
c e z j a l n e  ł ó d z k i e ” 1 9 7 6  n r  7 s .  1 5 3 -1 5 9 ; S . H a r t l i e b .  
"S uche  d n i"  w ie k u  d w u d z ie s te g o . " C o l le c ta n e a  T h e o lo g ie s "
1973 f .  1 s .  55 n n .

Z ob. J  a  k "ó  b i  k ,  jw . s .  201 n n .
P o r .  A. B 1 o e m. N ie u s ta n n a  m o d li tw a . "W d ro d z e "  

1978 n r  3 s .  106 n n . ;  P a w e ł  V I .  Czy modlim y s i ę  d z i ­
s i a j ?  P o zn ań  1 9 78 .

P o r .  Y. C o n g a r .  D±e SpOnta n g ru p p e  i n  d e r  K irc h e  
a u s  d e r  k a t c h o l i s c h e r  S i c h t .  W: R . M etz , J .  S c h l i c k .
D ie  S p o n ta n g ru p p e n  i n  d e r  K i r c h e .  A s c h a f fe n b u rg  1971 s .  120 nn

17 P o r .  H. M ü h l e n .  D ie E rn e u e ru n g  d es  c h r i s t l i ­
chen  G le u b e n s . C h a r is m a - G e is t - B e f r e iu n g .  München 1974 ;
R . K l o s t e r m a n n .  E r f o r d e r n i s s e  f ü r  L e i t e r  von  
G e b e tsg ru p p e n  d e r  c h a r i s m a t i s c h e n  E rn e u e ru n g . R u n d b r ie f  1980 
n r  3 s .  12 n n .

1 ß Z ob. L i s t  S to l i c y  A p o s to l s k i e j  z a tw ie r d z a ją c y  nowe 
u s ta w y  A p o s to ls tw a  M odlitw y  s .  2 2 2 -2 2 7 ; D . T o m c z y k .  
"D o św ia d c z e n ie  Ducha" a  " c h r z e s t  Duchem" w odnow ie charyzm a­
ty c z n e j  . " C o l le c ta n e a  T h e o lo g ic a "  1984 f .  4 e .  54 n n .



6 6 ZBIGNIEW NARECKI

DAS "GEBET D ì WERK DER PFARREIEVANGELISATION
Z u s a m m e n f a s s u n g

Es w ar d i e  h a u p ts ä c h l i c h e  A b s ic h t  d e s  A u to r s ,  i n  
d ie sem  A r t i k e l  den n eu en  p a s t ò r a l e n  S ta tu s  d es  G ebets  und 
d e r  dami t  v e rb u n d e n en  e v a n g e l i s t i s c h e n  H o ffn u n g en  a u fz u ­
z e ig e n .  D ie k i r c h e n s c h a f f e n d e ,  e v a n g e l i s t i s c h e  P o s i t i o n  
und P u n k t io n , d ie  dem G ebet h e u te  i n  d e r  K irc h e  z u g e w ie se n  
w urde , e r g i b t  s i c h  a u s  se in e m  fu n d a m e n ta le n , b e k a n n te n , 
t h e o l o g i s c h - r e l i g i ö s e n  " I n h a l t "  und d e r  h e i l ig e n d e n  und 
e r lö s e n d e n  K r a f t ,  d i e  i n  den  T rä g e rn  d e r  O ffe n b a ru n g , d . h .  
i n  d e r  H e i l ig e n  S c h r i f t  und i n  d e r  T r a d i t i o n ,  b e g rü n d e t  i s t  
und in  den  E in f tlh re n d e n  P rä g e n  a u 'f g e z e ig t  w u rd e . I n  d e r  
R eg e l b e z i e h t  e s  s i c h  a u f  d i e  p r i v a t e  L e b e n sd im e n s io n  d e r  
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V e r lä n g e ru n g  d i e s e s  " I n h a l t s "  d e s  G eb e ts  b i l d e t  d ie  im 
Werk d e r  E v a n g e l i s a t io n  r e a l i s i e r t e  p n e u m a to lo g i s c h - e k k le s ia -  
l e  D im ension  -  s e i n e  v i e l g e s t a l t i g e  und i n  v e r s c h ie d e n e n  
B e re ic h e n  b e s te h e n d e 'V e rb in d u n g  m it  dem, L eben und d e r  P r a x i s  
d e r  K ir c h e .

D ie im I I .  T e i l  e n th a l t e n e n  B e tr a c h tu n g e n  ü b e r  d i e  
G rund lagen  s e i n e s  e v a n g e l i s t i s c h e n  W esens und W e rte s , w e l­
c h e s ' am b e s te n  d u rc h  d a s  "G eb et d e s  L ebens"  zum A u sd ru ck  
kommt, b i ld e n  e in e  E in fü h ru n g  i n  d i e  R e f le x io n  ü b e r  s e in e  
neue  a p o s t o l i s c h e  P o s i t i o n ,  d i e  u n t e r  d e r  B e ze ic h n u n g  "G e- 
b e t s a p o s t o l a t "  b e k a n n t i s t .

‘Im I I I .  T e i l  b e g in n e n  d i e  B e tr a c h tu n g e n  Ü ber d a s  e ig e n t  
l i e h e  Thema, und d e sh a lb , w idm et ih n e n  d e r  A u to r  den  m e is te n  
Raum. D ie g r o s s e  B edeu tung  und R o l l e ,  d i e  d a s  G e b e ts a p o s to ­
l a t  im  Werk d e r  E v a n g e l i s ie r u n g  d e r  L o k a lk ir c h e n  und b e ­
s o n d e r s  d e r  P f a r r e i é n  s p i e l e n  k a n n , i s t  i n  f o lg e n d e n  S c h lü s ­
s e l f r a g e n  e n t h a l t e n :  d i e  B e ac h tu n g  d e r  H a u p tb e re ic h e  und 
S t r u k tu r e n  d e r  K irc h e ,  d . h .  d e r  V o r d e r g r u n d b e te i l ig u n g  d e s  
S e e ls o r g e  so w ie  d e s  m it  i h r  un ternom m enen a l l g e m e i n p f a r r -  
l i c h e n  G e b e t s a p o s t o l a t s ,  b e s o n d e r s  d u rc h  F a m il ie n  und k l e i n e  
G ruppen; d ie  B e r ü c k s ic h t ig u n g  u n a u f g e b b a r e r ,  b e s t im m te r  
P r i n z ip i e n  und B ed ingungen  /A n fo rd e ru n g e n /  b e i  d ie se m  H an d e ln  
d e r e n , , I n h a l t  man d u rc h  w e i t e r e  a n t h r o p o - p a s t o r a l e  B e tr a c h tu n ­
gen ü b e r  d a s  G ebet und d ie  h u m a n is ie re n d  und e v a n g e l i s t i s c h  
w irk e n d e n  O p e ra t io n e n  e n t f a l t e n  k a n n , d ie  f ü r  d i e  e f f e k t i v e n  
und i n  d e r  G e sa m th e it l o k a l i s i e r t e n . t h e o r e t i s c h - p r a k t i s c h e n  
I n i t i a t i v e n  d e r  K irc h e  von B edeu tung  s i n d .

Das b e w u ss te  A k z e n tu ie re n  e i n i g e r  m it  d e r  G e b e ts ­
e v a n g e l i s a t i o n  v e rb u n d e n e n  A n g e le g e n h e i te n  s o l l  g le ic h s a m  
a u f, i h r e  E r s t r a n g i g k e i t  au fm erk sam  m achen , d ie  s i e  i n  d e r  
G e sa m th e it d e r  e v a n g e l i s t i s c h e n  A n g e le g e n h e i te n  b e s i t z e n .
D er A u to r  b e to n t  d i e  s e i n e r  M einung n a c h  w e s e n t l i c h e n  
F ra g e n , d i e  z u g le ic h  den  A u sg an g sp u n k t f ü r  a n d e re  p r a k t i s c h e  
V orhaben  d e r  K irc h e  b i l d e n ;  g l e i c h z e i t i g  i s t  e r  bem üh t, s i e  
i n  d e r  E v a n g e l i s a t io n s p r o b le m a t ik  d e r  P f a r r e i  zu  l o k a l i s i e ­
r e n .  D ie G e b e t s e v a n g e l i s a t io n  i n  d e n  F a m il ie n  und G ruppen 
s t e l l t  e in e  g ru n d le g e n d e  B ed ingung  f ü r  d i e  g e i s t i g e  E r­
n e u e ru n g  und e in e  G a r a n t ie  f ü r  d i e  A n p assu n g  d e r  S t r u k tu r e n  
d e r  K irc h e  so w ie  i h r e r  A k t i v i t ä t e n  an d i e  z a h l r e i c h e n  An­
fo rd e ru n g e n  d e r  G egenw art d a r .  Aus d i e s e r  E rn e u e ru n g  w ird  
d ie  K irc h e  K r a f t  s c h ö p fe n  und d en  Grund f ü r  d i e  w e i te r e  
s a c h l i c h e ,  o r g a n i s i e r t e  E v a n g e l i s a t io n  le g e n  k ö n n e n . Das e r ­
m u tig t  d ie  K irc h e , m it  G lauben  i n  d ie  Z u k u n ft zu  b l i c k e n ,  
in s b e s o n d e r e  a u f  d ie  G e m e in sc h a f te n  zu  h o f f e n ,  denn d a s ,  
was d i e s e  t u n ,  i s t  von  d e r  Gnade d e s  H e i l i g e n  G e is te s  g e -
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kennzeichnet. Des heisst, dass Er sich - auf dem schweren 
Wege der Heiligung und -Erlösung - als Gemeinschaft des 
Gottesvolkes verwirklichen kann. Das ist eine völlig neue 
Position des Gebets, eine ekklesial-evangelistische — 
nicht nur die traditionelle exponierte, private„und hei­
ligende, Das ist eine grosse pastorale Chance fur die 
Kirche von morgen, die auf tiefere Beleuchtung und modern 
evangelistische Lösungen wartet. Vgl. die Enzyklike von 
Johannes Paul H .  Dominum et Vivicantem - Uber den Heiligen. 
Geist im Leben der Kirche und der ^elt. Rom 1986, Kap. 65-66.


